
S M * * .  S B  « . A B C  -  NOWINY COBZIEWKE Wr. U2G3B

K s. P r y m a s  H lo n d  w r ó d ł  d o  P o z n a n i a

Ostati dziefi uroczystości w Mowcu
oots z n s & e m  p o ż e g n a ń

Ukrócić wrogie posłowanie
m n ie js zo ś c i n ie m ie c k ie j w  P o ls c e

W torek , ostatn i dzień  św ięta 
u łanów  ja z ło w ie ck ich  rozp oczą ł 
się rano u roczystym  pożegnaniem  
od je żd ża ją ce g o  ks. prym asa kard. 
H fonda. O rk iestrą  pułkow a ode­
gra ła  hym n państw ow y., szw a ­
dron  u łan ów  od p row ad ził ks. K ar­
dynała do g ra n ic  m iasteczka -Ta- 
z łow iec.

O koło godz. 9 -e j na w ew n ętrz­
nym  dziedzińcu  k lasztorn ym  ze-
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T E A T R f
WIELKI- Nieczynny.
N A R O D O W Y ;  Nieczynny.
NOWY: N ie cz y n n y .

POLSKI Sztuka Stefana K:svwo- 
szewskiego „Koleżanki” z Andry- 
czówną.

LBTN t : O godz. 8-ej „Zgorszenie 
publiczne".

SKAŁY: „Ostrożnie świeżo malo­
wane”  R. Fauchois.

MAŁE QUI PRO QUO. Nieczyn­
ny.

KAMERALNY: „Ezposć pani mini- 
strowej“ .

M A L I C K I E J :  N ie cz y n n y .
„8-15” : , B iron Kim/nel1 operetka 

Waltera Kelle.
ATENEUM: Ku media „Szczęśliwe 

dni". , ae
BUFFO (Mokotowska 73): Teatr

nieczynny .

INSTYTUT REDUTY; O godz. 8 
w. „Haneczka i duch’’ — St. J a n o w ­
skiego

SC A
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tei. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Dama z portre­

tu” i rewia.
ITALIA: „Moskiewskie noce” .
IURATA, nieczynne.
LOT: „W  ogniu pflicsków”  i Praw­

dziwy przyjaciel” .
„KOM ETA” „W ielki dzień *.
MARS: „Chór i chOrzystka” .
MIE I"'CIE: „Student z Oxlordu” .
NAPOLEON: „Wielka w; grana'.
OLZA: „Młody las”  i „Pieśń ska­

zańców”
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Dzisiejsze czasy” .
FARAF‘ 1 ŚW. AUGUSTYNA: 

Nieczynne
PANORAMA II (N iwy Saoat 27): 

Grecja i Groty podziemne w E>z:es.
PRAGA: „Szalony chłopak” i „Dzie­

sięciu z Pawiaka” .
PRASKIE OKO. Nieczynne.
RO M A: „K atarzynka".
SOKÓŁ: „Ża nawiasem życia”  i

„Szczęśliwa trzynastka” .
S T U D I O :  nieczynne.

brał się ca ły  pułk u łan ów  ja z ło ­
w ieck ich  z korpusem  oficersk im  
na czele. P rzyb y li ks. biskup p o ło ­
wy G aw lina, gen. K leeberg , przed- 

; staw ic ie le  m ie jsco w y ch  w ładz. 
S. S. N iepokalank i w raz z w ych o- , 
w ankam i i tłum y p u b liczn ośc i. j 

P rzed ołtarzem  polow ym  ułani 
: zam iast u żyw an ego przy nabożeń ­

stw ach  ża łobn ych  katafalku, u- 
i sypali m og iłę , na k tóre j zatknęli 

prosty  krzyż brzozow y, o ta cza ją c  
m og iłę  p ła czącym i brzozam i P rzy 
otw artej cu d ow n ej, u k oron ow a­
nej on egda j statui N. M. P. przed 
ołtarzem  polow ym  odpraw ion e zo- 

j sta ło  nabożeństw o za po leg łych  
' u łan ów  ja z łow ieck ich , po którym  

przem ów ił ks. biskup po łow y  Ga- 
i w lina.

P o  krótk iej przerw ie w w esti- 
bu lu  g łów nym  obok  sch odów , p r o ­
w adzących  do k ap licy  k lasztor- 

I nej odbyła  się p od n iosła  uroczy - 
I stość o cl da nią pu łkow i pod opiekę 
i tab licy , u fu n d ow an ej przez zg ro - 

m adzeui-^zakonne S.S. N iep ok ala - 
nek. T a b lica  n osi n a p is : „K u  ucz- 

| czen iu  zw ycięstw a  pod Jaztow - 
| cem  p rzy  pom ocy  N . M. P. Jazło - 

w ieck ie j przez boh atersk i pułk u- 
łan ów  ja z ło w ie ck ich . Cześć arm ii 
p o lsk ie j. 19.7. 1919 - - 19.7. 1939” . 
Aktu od s łon ięcia  ta b licy  dokona­

ła m atka generaln a  zgrom adzen ia  
S.S. N iep ok a lanek  Z. D o b ro w o l­
ska, która w y g ło s iła  o k o liczn o ­
ściow e  przem ów ien ie . N a p rzem ó­
w ien ie  to od p ow ied z ia ł im ieniem  
kaw alerii p o lsk ie j gen, K leeberg .

Z kolei n astąp iło  pożegnan ie  
od je żd ża ją ce g o  biskupa p o low eg o  
G aw lin y  przez u łan ów  ja z ło w ie c ­
k ich  i zgrom adzen ie  S.S. N iep ok a­
lanek. Ks. biskupa G aw linę że­
gnał szw adron  u łan ów  w raz z o r ­
kiestrą , która od eg ra ła  m arsza 
gen era lsk iego .

W  połu dn ie  p rzy  p iękn ej p o g o ­
dzie w szyscy  obecn i w k lasztorze  
i tłum y ok o liczn ych  m ieszkańców  
zgrom ad zili się. by żegnać w y je ż ­
d ża ją cy ch  z k lasztoru  u łanów  ja ­
złow ieck ich . O dsłon ięto  cudow n ą 
statutę, k tórą  ułani żegnali h o ­
noram i w ojsk ow ym i. W śród  o- 
krzyk ów  p u b liczn ośc i na cześć  u- 
łanów  pułk p ow oli w y jeżd ża ł z 
dziedzińca zew nętrznego , k ie ru ją c  
się przez stare m ury zam czyska, 
obok  notężn ych  baszt na w zgórze, 
skąd sa lu tow ał m ie jsce  obran e za 
siedzibę P an i J a z łow ieck ie j.

U roczy stośc i ja z łow ieck ie  p o ­
zostaw iły  n iezatarte  w rażenia  
w śród lu d n ości k resów  p o łu d n io ­
w o -w sch od n ich .

M niejszość niem iecka  w Polsce który do niedawna należał do 
w brew  g łosom  p rop ag an d y  h itle -1 N iem ca K oerb era . O statnio został 
row sk ie j je s t  trak tow ana z w ie l- i K oerb er  w y sied lon y  z pasa grani­
cą  dozą to lerancji \ dyspon u je  
w szelk im i niem al w oln ościam i o - 
byw atelsk im i. Szkoły  n iem ieck ie  
zn a jd u ją  się na teren ie  P olsk i w 
dużo w ięk szej ilo śc i n iż tego  w y­
m aga istotn y  in teres n iem czyzn y  
w P o lsce . N iem ieck ie  stow arzyszę  
nia ośw ia tow e  r o z w ija ją  d z ia ła l­
ność, jak  tego  m ieliśm y dow ody  w 
ostatn ich  czasach , dużo g roźn ie j 
szą i b a rd zie j dla P olsk i n ieko­
rzystną, niż np. n au czan ie  języka 

i n iem ieck iego .
Jednym  z takich  ośrod k ów  jest 

ziem ia Sztum ska. Oto, co o niej 
pisze reem igrant z Prus W sch od - 

I n ich :
„Jedno chciałem stwierdzić, ii, po 

przyjezdzie do Nowych Japkowic i zą

cznego. Ma on jed n a k  n iebaw em  
w ró c ić  ną daw ne m ie jsce .

M usim y, p isząc  o tym , pam iętać

że w  przeciw ieństw ie do m niejszo
śc i n iem ieck ie j w P olsce , Pelacy, 
za m ieszk u jący  R zeszę są śc iśn ię ­
ci w  k leszcza ch  re p re s ji n iem iec ­
k ich . P raw o w za jem n ości ob ow ią ­
zu je .

S P R A W O Z D A N I E  
W a ln e g o  £ g n m is r iz e n a  A k c jo n a r iu s z ó w

Tow. Zakł&dów Żyrardowskich S. A.
W  dniu U  lipca r. b. odbyło się 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Ak- 
cjonaricszow Towarzystwa Zakładów 
Żyrardowskich S. A . Zebranie zagaił 
Wiceprezes Rady Nadzorczej p. Min. 
Wacław Staniszewski, na wniosek 
którego wybrano na przewodniczącego 
mec. Lucjana Altberga. Zebrani za­
twierdzili sprawozdanie Zarządu i Ra- 

| dy Nadzorczej, jak też libans na dzień 
i 31 grudnia 1938 r. oraz rachunek 

strat i zysków za rok ubiegły. W la- 
udzielono jedno-

poznaniu się z nimi, jako człowiek przy I “ trai i zysków za i 
/w yczajony do stosunków niemiec- I "ę0™. Towarzyi t wa 
kich bytem zdumiony, iż NA* ZIEMI I J?łoeuue pokwitowania za czynnosc, w 
POLSftll MOŻE ISTNIEĆ TV” ER- 
D74 OBCE' PAŃSTWOWOŚCI Z
KOSZA KAMI 1 ŚWIETLICAMI. 
ZWALCZAJĄCA W SPOSÓB WY­
RAŹNY I ZDECYDOWANY WSZY­
STKO CO POLSKIE. Z całym prze­
konaniem i stanowczością -wierdzić 
mogę, iż w Niemczech stan taki. na 
wet w przybliżeniu nie byłby do po­
myślenia. Majątek Polaka, który pró­
bowały prowadzić propagandę u  
rzec- Polski w Rze yey uległby na­
tychmiastowej konfiskacie ,

Nowre Jan k ow ice  są m ajątk iem ,

r. 1938.
! Zysk za rok operacyjny 1938, po 
dokonanej usfawowej amortyzacji w 
wysokości zl. 085.078,57, wyniósł su­
mę zl. 700.264,79, z którego m, In. 
przeznaczono kwotę zł. 302.400 na w y­
płatę dywidendy w wysokości zł. 2.—  
od każdej akcji stuzłotowej.

Zebranie uchwaliło ponadto zmianę 
częścio-wą statutu Spółki w związku z 
wprowadzeniem do Władz Towarzy­
stwa nowego organu —  Komisji R e­
wizyjnej.

W przeprowadzonych wyborach do 
Rady Nadzorcze: Towarzystwa zo­
stali wybrani pp.: Berbeciu
Fłoyar Rajchmąn Henryk, Godlewski 
Teodor, Jabłonowski Antoni, Jagm n 
Janusz, Jaroszyński Maurycy, Ko­
nopski Stefan, Kryński Witold, Lud­
kiewicz Seweryn, Maculewicz Ludwik 
Sadkowski Stanisław, Stani nzew»kł 

: Wacław.
j Do nowo utworzonej Komisji R e « ł 
1 zyjnej wyispano: pp.Dunin Karwir- 
kiego Jerzego., Grzywaczcwskiego Ja­
na. Popławskiego Leona - .cdLanew- 
;kiego Lucjana, Słowikowskiego Sta- 

i nisława.

V o t u m  K r ó le s tw a  W s g ie r
w  Kaplicy .tesnagórskiei

Chałupnicy ironią się przed uzyskiem
o g o tiziw ć j p lą c ą

„ K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  A B C ’ *
Łódź- w  licu

P rzy  udziale przybyłych  z Ł o ­
dzi d e legatów  zw iązk ow ych  o d ­
były  się w B ełch atow ie  rok ow a ­
nia, o u regu low a n ie  w arunków  
pracy  i p ła c cha łup n ik ów  w o b ­
w odzie B ełch atow sk im .

. . ! ró w n ie ż  w da lszych  obw odach ,
W  B ełoha ow a , w ysun ę i om  zą- ^  S u le jow ie , O zork ow ie , K on - 
dam a w yrów n a n ia  staw ek p ła c  od g|anty* w je j in _
w yrobu  tkanin, pnzez ich p o d m ę - , p row a d ?0 ne w B A -

ch a tow ię  na razie  p rzyn ios ły  jh-sien ię  w gra n icach  od  18 do 48 \ 
proc. p rzy ję c ie  zasady w yp ła t w 
g o tów ce  i w ‘ term in ach  u sta lon ych  
(c o  ty d zień ) w reszcie  przekazy- 

D la o r ie n ta c ji n a leży  w y ja śn ić , .W*U'ó cha łupn ik om  p ra cy  bezpo- 
że p rzem ysł B e łch a tow sk i niem al średn io , a nie przez p o -  rd pj ko w, 
w 3/4 p row ad zon y  je s t  na zaaa- p o b ie ra ją cy ch  duże op ła ty , co ob- 
4 ach  ch a łu p n iczy ch , g d y ż .z e z w a - /  zarobki tkaczy
la to nakładcom  na unikanie k o ­
n ieczn ości h orow an ia  układu 
zb iorow eg o  i s tosow an ie  d ow o l­
nych p ła c.

O ile w arunki p ra cy  ch a łu p n i­
ków w obw odzie  podm iejsk im  Ł o ­
dzi do pew n ego stopn ia  zostały  u- 
n orm ow ane i to za rów n o  w7 dzie­
dzin ie ch a łu p n ictw a  w łók ien n i­
czego  jak  i szew ek iego , k ra w ie c ­
kiego oraz innych , o tyle w d a l­
szych  obw oda ch  w yzysk  cha łup - 

-n ików  przyb iera  n iew iarygod n e  
w prost fo rm y . (

O ile chodzi o tkaczy ch a łu p n !-

ŚW IAT: „Linia Maginota*' ..W
starym młynie” .

W  odróżn ien iu  od ch a łu p n ic ­
tw a łódzk iego , gdzie  przew aża ją  
tkacze, p o s ia d a ją cy  w łasne rę cz ­
ne, a często  naw et m ech an iczn e  
krosna, w B e łch a tow ie  nak ładcy  
ży dzi p raw ie  w 80 p roc . za tru d ­
n ia ją  ch a łu p n ik ów  na sw oich  k ro ­
snach  i w dodatku u m ieszczonych  
w  m u rach  fa b ry czn y ch  n ak ładcy . 
„C h a łu p n ictw o ”  be łch atow sk ie  
w ięc je s t  w zasadzie fik c ją , s łu ­
żącą  dia stw orzen ia  w arun k ów  n- 
ła tw ia ją cy ch  w yzysk  żydow sk ich  
nakładców 7 - p rzem ysłow ców . Z re ­
sztą system  ten ma zastosow an ie

K u r t u a z y j n a  w i z y t a
j y g s s M s n s k i e g o  o k r ę łt  w o je n n e g o

x e f  

ćffim f- foptS?,

O ś w i e t l e n i e
m i e j s c a  s f r a c e ń

p r z e p r o w a d z o n e  l ą d z i e  

w najbliższym czasie
*)d pewnego czasu miasto przepro­

wadza piłoby oświetlenia Miejsca Stra 
ceń więźniów politycznych na stokach 
cytadeli od strony Wisły. j

Projektowane jęst oświełlerie gór­
nej ćżęśc- skalpy, na której symbo­
liczne krzyże, Ciemne sylwety 
krzyży oraz nieoświetloną di-Ina 
część skarpy, będącej podstawą dia 
symbolicznych krzyży potęgować bę­
dą w porze wieczorowej i nocnej nra 
ż.enie wywołane przez pamiątkowe 
Miejsce Straceń. Bramą Straceń zo­
stanie tówmeż oś»'iefl,«na. Na zakoń­
czeniach balustrady górnej platformy 
monumentalnych schodów, prowadzą­
cych od alei -  bulwaru nadbrzeżnego 
do bramy straceń, zostaną uątawiouc 
dwa znicze gazowe ua granitowych 
podstaw ach.

Robty przy doprowadzaniu prądu i 
n r :  zostały już rozpoczęte.

Dn. 11 b. m. późnym  w ieczorem  
zaw in ą ł do p ortu  gdyń sk iego  
.statek .szkolny ju g os łow ia ń sk ie j 
m aryn arki w o jen n e j, ża g low iec  
„J a d ra n ". Jest to p ierw szy  ju g o ­
s łow iań sk i okręt w ojen n y , k tóry  

. zaw in ą ł do portu  p o lsk iego .
W izyta  „J a d ra n a ”  stan ow i o d ­

pow iedź na w izytę  jak ą  statek 
szkolny polsk ie j m arynarki w o ­
jen n e j „ Isk ra ”  z łożył w sw oim  
czasie  w D ubrow niku .

K om endantem  „J a d ra n a ”  je s t  
k om andor D ym itr K acie . Z a łogę  
okrętu  stan ow i 14 o fic e ró w , 19 
kadetów , 14 u czn iów  szkoły  p o d o ­
fice rsk ie j i 163 członków  za łog i 
sta łe j.

P on iew aż okręt przybył do p o r ­
tu późnym  w ieczorem , ok cło  g o ­
dziny 22-ej. kom endant złożył o-

Kopenhagę i Oslo do A lgieru i 
Palermo a stamtąd z powrotem 
do Dubrownika.

Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSKIE- 
GO. Leszno 20, te!. 11-95-54, SĄ 

NAJLEPSZEI

dynie tę korzyść chałupnicom , że 
wyelim inowano pośrednictw o o- 
raz zagwarantow ano wypłaty ty­
godniówek w gotów ce, a nie jak 
to .pospolicie s i t  praktykaWąterbo- 
nami do żydowskich sklepików i 
kramików. Płace jedpostko^e zor 
stały nieco podwyższone jednak 
w tej sprawie rokowania mają 
być przeprowadzone jeszcze raź 
u Inspektora Pracy.

Nie należy jednak .sądzić, że u- 
regulow anie warunków nastąpiło 
na dłuższą metę. Z chw ilą zm niej­
szenia produkcji, nakładcy wyko­
rzystując sytuację znów zm niej­
szą płace chałupników, podobnie 
jak corocznie, przydzielając pra­
cę temu, kto godzi się taniej pra­
cować. D latego też jedynie form a 
spółdzielczych nakładni, jąkle 
chałupnicy z okolic Łodzi i Pa­
bianic stw orzyli, skutecznie broni 
ich przed wyzyskiem, daje b o ­
wiem m ożność przetrzym ania na j­
cięższego okresu m iędzysezono- 
wego. Obecnie przy pom ocy Izby 
R zem ieślniczej w Łodzi prowa­
dzona jest na szerszą skalę zakro­
jona akcja tworzenie, spółdzielni 
chałupniczych, tak że liczyć się 
należy, że w niedługim już czasie 
utrącone zostanie pasożytnictw o 
żydowskich nakładców, tuczących 
się na rabunkowym wyzysku pra­
cy chałupniczej.

W e wtorek w godzinach przed­
południow ych przybyła do Często 
chowy pielgrzym ka W ęgrów , zło­
żona z 90 osób z kilku księżmi 
św ieckim i i ojcam i Pąulinami na 
czele.

Przyhyłych gości pow itał na 
dwopcu prezydent miasta Szczo- 
(jrowski, imieniem A kcji K atolic­
kiej ks. Redaktor Gałązka, a w i- 
•mieniu Generała zakonu OO. Pau­
linów— przeor z Krakowa 0 . K le­
mens Izdebski. Przem ówienia, za­
kończono okrzykami na cześć przy 
jaźni obu jjarodów  zostały przyję­
te entuzjastycznie przez W ęgrów.
Orkiestra w ojskow a odegrała hy­
mny narodow e polski i węgierski.
Uczestnicy pielgrzym ki śpiewali 
e) /palnie bym polski, wzbudza­
jąc entuzjazm zebranych. W ycie- 
i ' . .'w igierska przybyła do Czę­
stochow y dla złożenia hołdu M at­
ce Boskiej Częstochowskiej za od ­
zyskanie wspólnej granicy z P ol­
ską h widomym znakiem dziękczyń ,
nym jęst wspaniałe Yotwm. które » ^ 2 0 z ^

herb królestwa W ęgier z odpow ie­
dnim napisem.

Jasna Góra wywarła na W ę­
g lach  ogrom ne wrażenie, spotęgo 
wane olbrzym imi rzeszami ludu 
polskiego, przybyłego na kongręf 
franciszkański, m odlącego sig 
przed Szczytem J a sn o g ó rsk ą .

U czestnicy wycieczki byli obec' 
ni w* kaplicy Cudownego Obrazu 
na nabożeństwie, przy pzym 7-miu 
braci zakonnych z W ęgier złozyło 
ślubowanie przed generałem cąke 
nu Ojcem  Piusem Przeździeekim

Po zwiedzeniu zabytków klasz­
tornych i miasta W ęgrzy udadzą 
się w- drogę powrotną.

ręg rzy  z łoży li w7 k ap licy  C udow - 
. Jgo O brazu. V otum  przedstaw ia

2C.0CG
gości na Wileńszczyźnie

Jak obliczają, w obozach na terem* 
woj. wileńskiego znajduje się już pp 

terenu całej

w pow braslawsikim, 
wileńskim i wileńsko -

święci aitakim, 
trockim.

£  N a  u l i c y *  w  d o m u ,  w  k i n i e ,  
JC/ M y ś l i  k a ż d y  o  Pingwinie.

P r a w n i c y  lit e w s c y
z w i e d z a j ą  P o l s k ę

a
We w torek przybyła do Gdyni 

w ycieczka prawników litewskich 
z dr. Kryvickasem  i burmistrzem 
miasta Sząwle p. Lenkeviciusem  i 
na czele. i

Po złożeniu wizyty kom isarzo­
wi rządu Sokołowi —  goście li­

tew scy  zw ied zili m iasto  I port 
^gdyński oraz s to ją cy  w porcie 
tran satlan tyk  „B a to ry ” .

Z Gdyni gośc ie  litew scy  
się do P ozn an ia , K rakow a 
tow ic.

udaja 
i Ka-

P o g o f s z ę o ie  s y tu a c ji
n a  ł ó d z k i m  r y n k u  g a l a n t e r y jn y m

rabus* św
g r a s u j ą  n a  Ż o l i b o r z u

W  godzinach w ieczornych dają 
się zauważyć w parku Żeromskie­
go na Żoliborzu grupki chłopców , 
pochodzących  z baraków dla bez­
domnych na Żoliborzu lub z Mary- 
montu, którzy zaczepiają siedzą-

Sytuacja na łódzkim rynku galan- wyraziło ńę między innymi w zwięk 
teryjnym uległa w ostatnich dwach szonym imporcie z francuskiej pnę-
Mezna* znemu pogorszeniu, co wyrą- dzy. , ,___ ,
zjło sic w ograniczonych obrotach na \ Sicry łódzkich kupców galapteryj- na ławkach w parku, spę- -,a-
rynku handlowym orąz w /mniejsze- nych wskazują na, ich łdann-m nie- “ 4 u
niu produkcji w przemyśle. Fabryki korzystny fakt zupełnej martwoty na

odcinku wynjiauy hend^wej m«ęd?y

torebk i. C hu liganeria  w parku Że­
rom sk iego  je s t  tym  groźniejsza, 
że do w yczy n ów  tych w cią ga n a  
ies t n ie jed n ok rotn ie  młodzież 
szkolna.

f ic ja ln e  w izyty  dop iero  w środę 
„J a d ra n ”  pozostan ie  w G dyni 
przez 5 dni. pc czym  w yru szy  w 
dalszą podróż przez Sztokholm .

galanteryjne pracują tylko 3 dni w 
: tygodniu. Nawet w przemyśle poń- 
j czoszniczym. który normalnie o tej 

p.-rze pracuje petr.ą parą, urpcfjomie- 
nic obprni: pie jest stuprocentowe 

! Pomyślnym jednak objawem na 
rynkę galanteryjnym jest nawiązanie 
kontaktu z rynkiem francuskim, co

K U P I E C
n a b y w a  i

P O L A K
s p r z e d a j e

t y l k o  P O L 3 K I  t o w a r

wyn>i , „ . . .
Łodzią a Sowietami, zwłaszcza na 
rynku galanteryjnym, -̂dzie spodzie 
wam* się poważnego importu nici 
w7im;ai* ża dpży ekipnri innych 
artykułów.

Obecna martwotą na rynkp w 
nętrznyni pie wywołuje poważniej­
szych oóaw ze strony producentów i 
kupców galanteryjnych- ChodiU o to, 
że obęęuy o'crę.- w handlu zwykle 
jest >łabgzy. Jeżeli tyndwątej finansp* 
we zosi.ind u-uraęte Wszystko, zda 
niem sfer zaint. rsowanyyfi przema­
wia za tyn1, że rynęk galanteryjny 
stanie w oblicyp zepeł^r poaiyśkiej 
koniunktury

Z ł ó ż  o fia rę  
n a  F .  0 .  N .

ją  ich z tych ławek i zachowują 
się w sposób łobuzerski. Zdarzył 
się nawet wypadek wyrw ania w 

i ty«h okolicznościach  jednpj z pań

P io r u n  z a b i ł
d w ó c h  r o l n i k ó w
Z Jarocina donoszą: podczas cwał- 

townej burscy, która przeszła nad mią 
stem Nowemiisto i okolicą pracom- 
łą na polu majętności Chocisza dwóch 
robotników . 24 letn. Łuczak i 15 let­
ni Auguatyniak % Bogiiczna, GŁ roniąc 
się przed burze, podiechąli on! końmi 
z rądloip pod wierzbę przy drodze, 
sami szukając schronieniu P'id są«md 
nim d-zewen> W  pm^nej chwili ud<- 
rzył piorun Dbaj robotnicy ponieśli 
śmierć na miejscu. Zabite wstały rów 
nież konie.

W ę d r ó w k a
p i o r u n a

W czasi: burzy z piorun,imf. ktnta 
pr/eszla nad Dziemoówskiem p-ontr 
uderzył w dom Józefa FryskieffO 
Picmm w,>adł najpierw do sklepu 
gdzie spalił częściowo pieniądze w 
kasie, poczym pr^el^ał PBW* Kdk> 
pokoi wypadł oknem na podwórze i 
zapalił ażopę, p<- drodze zaś poraził 
dwie osoby, z których jedn \ w ato­
nie bardzo &ęzknn przewterkmn do 
szpitala.

ABC ŻADAC
kioskach JJnełw 

U sprzedawców ulicznych) 
SV oczedach pocztowycE


